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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e.
Ze Lwowa. —  N*yi«śnieyszy Pan raczył 

nayłashawiey zezwolić na’ utworzenie drugiego 
Gymnazyium vre L n o w i e ,  które z początkiem 
przyszłego roku szkolnego utworzone będzie.

Na utworzenie szkoły gminney w II o- 
s t o n i e  w Cyrkule Stanisławowskim ofiaro­
wało Dowiniioui tameczne dwa morgi gru nta , 
i 62 fnr drzewa na opał dla nauczyciela , Cud­
na zaś po 100 7.R. w monecie obieg msiącey. 
—  Na utworzenie szkoły grainnsy w K r z y -  
w o t o ł a c h  w tym samym Cyrkule ofiarowało. 
Dominiium 2 morgi gruntu i /(O fur drzewa 

jca  opał e Gmina rocznie 100 ZR., w monecie 
knrsuiącey. • — Polepszając uposażenie s/koły 
gminney w t  z e r n e l i c y ,  ofiarowała tameczna 
Ginina wiei s ta obrządku Grecko - Katolickiego 
co rok po to ZR . monetą koowencyyną i po 
10  korcy zboża różnego gatunku w ra tn rz e ,  
lub w kwocie reluicyyney i 5 ZR . monetą kon- 
“wencyyrń. —  Dla lepszego zaś uposażenia na- 
-r‘. 'nh  r ~7.y szkole gininney w II o r <5 d e d c e 
w Cyrkule Kołoinyyskim, obowiązoł się tamecz­
ny Pleban obrządku Grecko Kat. J X .  Tomasz 
S t w o r z y ń s k i ,  płacić mu co rok po 1 czerw, 
zł I. złotem dopóki bedzie Plebanem tamecz­
nym; J X .  Krzysztof A b r a h a m o w i c z  Pleban 
obrządku Ormiańskiego, ofiarował podobnież 
po 1 czerw. złł. złotem ; a Horodeńska Gmina 
Żydowska po 100 Z R . W W. —  C. K. Rząd 
krajowy ma sobie za przyieinDy obowiązek po­
chwalić pnbliczDie te czyny pożyteczne.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i a z p a n i i a

List pisany z W  a 1 e n c y 1 pod d. ,22. Stycz- 
n>a [w gaZecie Angielskiey M o r u i n g  - C h r o- 
n t c l c )  zawiera następujące wiadomości do- 

adaieysze o wybuchłym tamże spisku: „R y ło  
10 d. a. Stycznia o godzinie pół do l i s l e y  w 
wieczór, i ah Jenerał E l i  o udał się z ośmiu 
żołnierzami do doruu, gd.de schodzili się spi­

skowi. Sierżant, klórjr miał pozyskać u nich 
zaufanie , był od kilku miesięcy szpiegiem u 
Jenerała , nauczył go dawania znaku , przez 
pewny spósób klaskania w r ę c e , przezco leż 
otworzono Jenerałowi drzwi do tego domu. 
Lecz u wstępu dolnego żądano od niego zna­
ku drugiego, a gdy go dać nie umi ał ,  pow­
stała wrzawa. Pułkownik V i  d a I, ieden z hersz-'' 
(ów zbiegł na doł z dobytym pałaszem , dla do­
cieczenia przyczyny, poznał natychmiast Je n e ­
rała, który wyrzekł do niego :• lbe n d i t e P e r -  
r o l  (podday się psie i) przyszło do krótkiey 
utarczki, w klórey Je n e r a ł ,  pchuął dwa razy 
Pułkownika szpadą w brzuch. Drugi spiskowy 
nieial.i S o l a ,  pospieszył także na doł d l. prze­
konania s ię ,  co się stało, a postrzegłszy dwóch 
ludzi poiedynkniących się , pobiegł na gorę po 
o rę ż ;  atoli właśni towarzysze iego poczytali 
go za nieprzyiaciela , i położyli go trupem strze­
liwszy dor. z pistoletu. E l i o  kazał więc żoł­
nierzom swoim dostać się na gorę dę sali; ca­
łe  towarzystwo złóżone z i 3  osób poymano, i  
zaprowadzone do więzienie , V i d a l a  zaś do 
lazaretu. —■_ Nio tnoiua zaprzeczyć, że E l i  o 
działał z nieustraszonym umysłem ; należy óu 
do lycb, których szczęście nie wypuszcza z ó- 
pieki. Szozęśliwe wypadki uczyniły g» Je u e -  
rałetn Kapitanem w Królestwie W a l e n c y i ,  i 
na tym nrzędzie, nszedł iuż pięciu spisków 
szczęśliwie. Raz podczas popisu woysha strze­
lało do niego kilkunastu żołnierzy , maiących 
broń Dabitą kul ami , ale go żadeu nie t ra f i ł ; 
na polowania strzeliła do oiego osoba niewia­
doma , lecz kula przeszyła mu tylko kapelusz. 
N ie bwno przyszedł był rozkaz z M a d r y t u  
do W a l e n c y i  z podpisem Królewskim, aby 
Jenerała  E ł i o  zrzucić z Urzędu i we 24 go­
dzin rozstrzelać go -  osoba odbierająca ten roz­
kaz , wysłała umyślnie gońce do M a d r y t u  z 
przezorności, iakoż okazało się, że rozkaz ten 
był podsunięty. R.sz zamordować go miano 
wychodzącego z teatru, lecz sztuka skończyła 
się pół godziną wcześniey i plan nie udał się. 
I teraz wymierzył na niego V i d a l  pistolet, 
ale spaliło na panewce, przuzco Jen era ł  uzy- 
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•T\ał czasn do dobycia szpady. Zaraz po uwię­
zienia spiskowych wysłał Jen era ł  gońca do 
Króla , dlą rasiągnienia rozkazów , względem 
dalszego postępowania. Krół dał mu moc nie­
ograniczona. E l  i o zostawił oskarżonym 24 go­
dzin czasn do obrony, —  sam tylko obrządek; 
nic bowiem na nią nie uważano i wszystkich 
i 3stn skazano na szubienicę; lecz że kat, któ­
ry tego samego tygodnia wieszał całą rodzinę 
liczącą 5 osob , uskarżał się na niemoc w rę­
kach , przeto powieszono tylko V i d a l a ,  dru­
gich zaś rozstrzelano. Tracono ich d. 20. Stycz­
nia przed P n e r t a  r e a i .  Cała załoga wycią­
gnęła i uszyshowała się w czworogran , w środ­
ka którego, wystawiono dwie wielkie szubie- 
nice. V i d a 1 z powodu ran odniesionych był 
prawie zupełnie bez siły (w szpitalu odrywał 
po dwakroć obwicia); zaledwie można go po­
znać b y ło .—  Mnichy i OlTicerowie prowadzili 
g o ; gdy doszedłszy pewnego wzgórza , degra­
dowano go , zdarto z niego kapelusz , i mun­
dur » a kat deptał po tem nogami; rzeczy te 
będą poźniey spalone; tu dopiero okryto Puł­
kownika płaszczem czarnym, maiycym szeroki 
kołnierz biały (odzież zbrodniarzów) a Mnich 
gotował go do śmierci. Gdy X iądz rzekł do 
n ie g o ,  iż chociaż iest zdraycą Oyczyzny, mo­
że przecież dostąpić łaski i miłosierdzia u B o ­
ga V i d a l ,  zebrawszy ostatki s i ł ,  zaw oła ł:  
Zdraycą Oyczyzny ! N igdy ! Nigdy nim nie by­
łem , chciałem sprawiedliwości i dla tego umie­
rać muszę!“  Tu opuścił iuż głowę na ramiona 
i  prawie bez zinysłow będącego wyprowadzo- 
na go po drabinie do szubienicy. —  W ie­
szanie w H i s z p a n  i i  dzieie się w sposob szka­
radny. Kat ,  zarzuciwszy postronek na s z y ię , 
Łierzę głowę między swoi* nogi, siada na szyię 
iak na konia, i na znak dany puszcza się z dra­
biny w powietrze. Wtenczas wiie się z wi­
sielcem na wszystkie strony , nnosi się na nim 
często i  znowu przysisduie iak się w truchcie 
na koniu czynić zw ykło , przycząm uderza go 
silnie piętami w piersi. Dzieie się t o ,  mówią 
Hiszpanie, dla skrócenia cierpień nieszczęśli­
we g o ! !  —  Twarz powieszonego nie osłaniaią 
nigdy lak, iak w  A n g l i i  czynią. Pod czas sa­
mego tracenia s'piewa Lud pieś..i pobożne, za­
czyna głosem naymocnieyszym : S a n t a  M a r i a  
M ą d r e  d e  D i  os !  i coraz spuszcza ton sła- 
biey tak,  iak poruszenia i rzuty oprawcy co­
raz słabszeini się staia, aż nakouiec śpiewanie 
to coraz w cichszym i prawie iuż nie słyszal­
nym gwarze gubi się i nieiake zanmiera. Ta- 
nieo pełen zgrozy, któremu tylko szatany radzi 
przypatrywać się moga-1 —  Dwanaście stoł­
ków , przeznaczonych dla pozostałych 13  ska­

zańców postawiono tn£ przy marach miasja. 
Prowadzono ich na plac parami, przy każdey 
szli mnichy i  słudzy P o l ic y i ,  a za każdym ta­
kim orszakiem szedł oddział t6 żołnierzy z na­
bitą bronią. Skazanych obrócono twarzami ku 
mnrom miasta,  a kat zawiązał im oczy. Ody 
iuż wszystko było gotowe, i mnichy skończyli 
swoie duchowne adinouicyie, dano znak i  w 
iednymże czasie dano 96 wystrzałów. Okrop­
nie było widzieć nazaiulrz to m ieysce; krew 
i mozgi przylgły do rnurii, i tylho czas zgła# 
dzi t;e ślady. —  Zdumiewano stę nad stałością 
umysłu , z którą spiskowi umierali; ieden tylko 
z nich spowiadał się. Tym sposobem nie wy­
śledzono iuż nic daley; chociaż iest podobień­
stwem , że więcey musi bydż należących do spi­
sku. —  E l i  o musi to czuć dobrze i dla tego 
też wyrzeka w wiadoiney odezwie swoiey : 
„W skażcie mi zdrayców , abym ich s^ladzii !“  
—  Mniemśią powszechnie iż pomiędzy spisko­
wymi, wyiąwszy V i d a l a  tylko B e l t r a n ,  C a- 
1 a tr a v a i R o u g e l  wiedzieli o zamiarach spi­
sku. B e l t r a n ,  Poborca ceł solnych w G r o a  
młody i piękny człow iek, inaiący lat 19 ,  był 
synem znanego Dostawcy woyskowego B e l e -  
t r n n a  d e  E y s ,  który z piekarza stał się ie- 
dnyin z najbogatszych Kapitalistów w H i s z ­
p a n i i ,  i miał nawet wstęp u Dworu. Skarb 
winien mu 5 miliiony, i zapewniaią, że się ich 
zrzeć chciał, ieżeiiby synowi życie darowa­
n o ,  lecz nadaremnie. C a l a l r a v a ,  Sekretarz 
B e l t r e n a ,  młody człowiek wspaDiałey posta­
w y ,  mierzył oczyma w idzów, i umierał z nay- 
większą oboiętuością. Nierównie umierał z  
męztwem Sierżant R o u g e l .  Reszta skazanych 
by ł a :  1 S ierżant, i  żo łn ierz , 1  aptekarz, t 
szewc , 3 chłopów , i 2 palaczow okrętowych. 
Poczytuią ich tylko za narzędzia , w rękach nie­
znanego zwierzchniha , który miał kierować Ogó­
łem. W  kieszeni V i d a 1 a znaleziono odezwę do­
brze nłożoną, w którey wystawiony był obraz po­
stępowania F e r d y n a n d a  od czasn zrzeczenia 
się berła przez Oyca iego, a w którey między jn- 
nemi utrzymywano, że Król złożył do Banku An­
gielskiego ogromną Summę, dla nżycia woysk 
cudzoziemskich na przypadek, gdyby pospolite 
ruszenie przymusiło go do ucieczki z Kraiu. 
Stan polityczny H i s z p a n i i ,  tudzież prawa 
człowieka i Obywatela, wyłuszczone były z 
taką filozoficzną gructownością, iż nie mógł nikt 
poczytawać za autora którego ze spiskowych , 
iako ludzi młodych bez szozególnieyszych ta­
lentów. Sam V i d a l ,  waleczny żołnierz, któ­
ry się wzbił do góry, nie posiadał osobliwszych 
wiadomości i  był wątpliwego charakteru. J e* 
żeli zaś ta odezwa , iak się ż d a ie , przyszła a
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M a d r y t u ,  wnosić wypada, źe spisek ten iest 
bardzo rozgałęziony i ma głębokie plany. —  
Jen era ł  E l  i o iest wprawdzie mężem walecz­
nym, ale tyranem dla P ro w in c y i , litórn rządzi 
i«k despota. Miesza się do wszystkiego —  
ieżeli dziecko zrzuci, starcowi perukę z g ło ­
wy , więc ón tym ie s t , co ie chwytać k a że ; 
ieżeli mąż kłóci się z żonn , ón pośredniczy, 
i nieraz każe brać męża do więzienia , ieżeli 
ten nie chce ulędz okolicznościom. Toż uczy­
nił  niedawno iednemu z nayznakomitszey 
Szlachty, który mu dał do poznania , że oko­
liczności domowe do niego nie należą. Sama 
nawet waleczność tego Jenerała nie iest bez 
samochwalstwa. Gdy go raz małżonka zahli- 
n ta , aby dla swoiego bezpieczeństwa, przy­
ciągnąć kazał ieszeże iednemu pułkowi, zwła­
szcza , że tak znienawidzonym iest od miesz­
kańców, i radziła mu, aby prosił Króla o inne 
Wielkorządztwo , odpowiedział iey : „Commo 
Senora? Y o  huis p o r  m edio de los V alenciono. 
Quc nie den un sargento  , y  ęuatro  Soldndos  
y  l/tego ahorcare a toda  la  c iu dad!  ( Jako 
Mości Pana mam ociekać przed Walencyiana- 
ini ? Niech mi dadzą l sierżanta i 4 żołnierzy, 
•  cale miasto powieszać k a ż e ). W  dzień 
tracenia ieżdził umyślnie konno , z dwoma 
tylko czyli trzema OfTicerami po ulicach W  a- 
l e n c y i  a potein na plac esekncyi, gdzie tym­
czasem ciało rozstrzelonych powieższano na 
szubienice. Tu zastrzymał się w nieiakiem od­
daleniu; liczył straconych i zawołał puściwszy 
konia w krygi, ,,B u e n o , J3ueno ! a lli estan  to - 
d o s j  D o b rze ;  dobrze! Wszyscy są wszyscy!1'—

F  r a n c y  i a.

, Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
poniższy list , .  datowany z F r a n c y i  d. 2go 
Marca. „W iadomo z dzienników tnteyszych, 
iakic wrażenie sprawił w P a r y ż u  wniosek 
P .  B a r t h e l e m y ,  iednego z nowo, utworzo­
nych Margrabiów. Usłyszemy wkrótce, że nie­
bezpieczeństwa zagrażające ' prawa w yborow e, 
Łabanią także niespckoynością umysły wszyst­
kich będących na Prowincyiach. Ziem wszyst- 
hieui nie ma przyczyny obawiania s ię ,  aby 
gdzie przyszło do gwałtów, aczkolwiek Ultrai- 
ści starają się tak bardzo drażnić, ponieważ 
pochlebiają sobie , że na ten przypadek wkro­
czyłyby natychmiast do F r a n c y i  woyska ob­
ce. Oświecone klassy średnie, tneią tyle wpły­
wu do Ludu , że intrygi Ultraistów nie zdoła­
ją zbuntować pospólstwa. D is  tego też rozją­
trzeni są naybardziey na n mi a r k o’w a 11 y c h , 
których Ulraisti okrzyczeli prawdziwymi Re-

wolucyionistami, albowiem cni to są tym i, co 
postanowili utrzymać skutki pozyskane przez 
rewolucyię. „C i  Mężowie umiarkowani ( tak 
wyraża się gazeta l e  C o n s e r v a t e r )  są to 
ludzie chciwi s ła w y , pragnący odziedziczyć 
tron bez wstrzęśnieniii g o ."  w  drugiem zoo* 
wu mieysou m ów i: „N ie  boycie się, aby przy­
szło z ich strony do woyny otwartey, iah dłu­
go tylko zwyciężać będą wśród pohoiu. W  
woynach domowych możnaby ieszoze spodzie­
wać się skutków zbawiennych przez niestałość - 
fortuny, ależ tu nie macie się woyny ani oba­
wiać ani spodziewać." —  W idać ztąd, źe Ul- 
traiści rospaczaią, iż nie może przyyść do 
woyny domowey. Moinaż się przeto obawiać, 
aby ci Indzie, nie znale2li gdzie op iek i?  Ani -  
temu wierzyć należy. Niechay nsiluią* zawsze 
rozszerzać opiniię, iakoby sprawa ic h ,  byłe 
sprawą prawości wszystkich t ron ów , i iakoby 
z ich. upadkiem otrzymał przewagę żywioł de­
mokratyczny we F r a n c y i  i niebawem potem 
w całey E u r o p i e ;  niechay staraią się n 
Dworów zagranicznych wystawić, iakoby nie 
bezpieczeństwo onym zagrażające było npad- 
hiern Dynastyi ; przecież naywiększem zdaie 
się niepodobieństwem, aby Gabinety miały mieć 
wzgląd na ich o d e z w y , i pobudzały Naród 
składający się z 27 miliionów ludności , do 
pomnienia na siłę i samoistność swoią Urzą­
dzenia reprezentacyyne, które Francuzi utrzy­
mać ebeą przeciw pociskom Cltraistow, nie 
mogą bydź pobudką dla Mocarstw Europeyskich 
do woyny ; albowiem urządzenia te zaprowa­
dzone są w P o l s c e ,  w B a w  a r y  i i  W.  X .  
B a d e ń s K i e m  a wi nny  ch Państwach Niemiec­
kich są przyrzeczone, przez co A u s t r y i i  i  
P r u s s y  nie nważaią się bydź zagrożonemi , i  
nie czynią żadnych woiennycb przygotowań 
do ntłumienia onych. Żaden Naród nie iest 
zagrożony przez nasze Instytucyie wszystkie 
Ludy wolnomyśłnce zyczą^am  szczęścia, —■ i 
sobie samym podobney ręhoyimi przeciwko 
dowolności. N ie podobieństwem byłoby prze­
to, podborzyć Ludy znowu w massie do pow­
stania a to nie w innym ce lu , iak do zmusze­
nia F r a n c y i  aby oddała się pod iatzmo Ul­
traistów. W oyna byłaby zwyczajną woyną 
Gabinetów, podobną do owey, do klórey L ott-  
v o i s  starał się nayprowadzić Pana swoiego.
Z  tych więc powodów , uważamy spory nasze 
z Ultraislami iedynie za sprawę domową , któ­
rą postanowiliśmy sami zakończyć z ochroną , 
ale też niemniey i ze stałością umysłu bez 
wszelkiego wdawania się obcych. Za takie 
postępki spodziewany się za granicą raczey p o ­
chwały niż nieprzyiaż.ni."
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Z  Francyi d. 6. M arca. —  ,,Ministrowie 
nie sypiaią na różach , rzekł raz na przeszło- 
rocznero posiedzeniu P. D e c a z e s  do Izby 
Deputowanych. Je ż e l i  słowa te mogły liydź 
kiedy zastosowane , to szczególniey w chwili 
teraźnieyszey. Utworzyła się p r z e c i w k o  n i m 
strona oppozycyna, postępująca do dzieła w e­
dług plann do.yrzale rozważonego, i działająca 
iaho S t r o n n i c t w o ,  vr właściwem znaczeniu 
tego słowa. Powszechnie wyinieuiaią T a l l e y ­
r a n d a  iaho Dyrektora prowadzącego ster w 
tem oppozycyynem stronnictwie, na czele któ­
rego , znaydować się ma wiele ieszcze innych 
osób. Członki tey oppozycyi, iak słychać, na- 
radzaią się koleyno n obndwóch Kardynałów , 
którzy są członkami Izby Parów. (Kardynałowie 
l a  L u z e r n e  i B e a n s s e t ) ,  pragnąc nayusil- 
n iey  zminany dotychczasowego systematu llzą- 
dowego. W ieJe  także Członków Izby Depu­
towanych przytomoych iest tym naradom. W szy­
scy, którzy oświadczyli się teraz w obu Izbach 
ia tem stronnictwem, chcą przystąpić do dzie­
ła , podług systematn wspólnie uradzonego i 
umówionego. Ze tak dziele się w samey rze­
czy , przekonywa glosowanie w Izbie Parów 
■względem projektu do prawa tyczącego się 
roku iinansowego; żo stronnictwo iest mocne, 
okaznie się ze wszystkich okoliczności ; stron' 
niclwo to chce w walce swoiey z Ministeryiom 
poyśdź trybem strony oppozycyyney Angielskiey 
dla obalenia go. W ielo iest w o b aw ie , aby 
się im ten plan nie ndał. Stan obecny iest. 

-zaiste zatrważaiącyin. W iem y icż  teraz daleko 
.dokładnley, iuż przed kilkoma dniami, że Mi- 
nisteryinm n i e  m o ż e  p o l e g a ć  w i ę c a y na 
większości głosów w Izbie Deputowanych , i 
że strona oppezycyyna pozyskała tam r,aywię- 
cey i naycelnieyszych głosów dla siebie. Mo- 
żna^wystawić sobie obecne położenie Ministrów. 
W ie lu  utrzymnie, iż wzmocnienie Izby Parów 
nie iest nawet dostatecznein, i że Ministeryiom 
będzie musiało głosować koniecznie na rozwią­
zanie Izby Deputowanych , ieżeli spodziewać 
s ię  chce , iakiego pomyślnego shutkn. —  Pr^y 
tych ponnrych okolicznościach politycznych, 
podpada oku równie i smutny stan stosnnhów 
handlowych, i pomnaża niepokóy powszechny. 
Położenie takie handlu nie zawisło wprawdzie 
od wypadków politycznych; i pierwey hyło 
te same, i nie zamieniłoby s i ę ,  gdyby nawet 
nie zaszły były ostatnie rosprawy. D o 'p o ­
kąd nie stanowczego nie rozstrzygnie się, do­
póty nie woźna spodziewać s ię ,  aby Izbie 
podane były nowe iakie' projekta do prawa. 
Same nawet cofniecie prawa Z  d- 9-  Listopa­
da i  8 »5 { względem krzyków buntowniczych)

jest ieszcze zagadnieniem j przynayinniey Pan 
D e h a z e s  oświadczył się -w Izbie Parów w 
sposób , który nie iest zdolnym do uczynie­
nia nadziei skutku z wniosku zrobionego w 
tey mierze, chybaby strona oppozycyyna , mu­
siała wybrać sobie szczególniey ten przed­
miot, aby przymusić Ministeryiuui do bronie­
nia prawa , które odrzuca opiniia publiczna. 
Twierdzą w samey rzeczy , jakoby wniosek 
Hrabiego C a s l e l l a n e  względeSn zniesienia 
rzeczonego prawa z d. 9. Listopada, był uło­
żonym planem oppozycyr,. dla ziednania sobie 
popularności. Wszystkie Członki Izb obu, na­
leżące do strony oppozyoyyney, umówić się 
miały, aby popierać ten wniosek. Liberaliści, 
nie mogą także, niechcąc okazać się bez z lania, 
nie mówić za zniesieniem pr awa,  przeciwko 
.któremu tak często powstawali. Ztnd przyydiie 
do tego, że Ministeryium stać będzie osobnie- 
ne, i wszystkich obruszyłoby'na siebie , gdyby 
chciało bronić to prawo. Jeże li  T a l l e y r a n d  
jstotnie fzeoz tak ukarlow&ł, plau iego dowodzi 
wielką przezorność, i zaiste wprawi ón Mini­
strów w nader drażliwe położenie."

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
Na Sessyi drugiey Izby Stanów jenerab 

nych dnia a6go Lutego przełożono Królewski 
proiekt do prawa,  aby nikomu nie wolno by­
ło wprowadzać do Niderlandów pod banderą 
Szwedzką innych towarów , iak tylko płodów 
ziemi i przemysłu Szwedzkiego , a to pod ka­
rą konfiskacyi okrętu i ładunku. —  Inny pro­
iekt tyczył się wolnego wprowadzania bydła 
przez 5 miesiące, zacząwszy /. dniem iwszym 
Kwietnia r. b. —  Proiekt do prawa względem 
zniesienia dawnych ustaw o polowaniu, i przy­
znania tegoż prawa wyłącznie właścicielom zie­
m i , przyięto 52 głosami przeciwko 38. —  Pre­
zes Izby przełożył Stanom trzy traktaty, za­
warte między N. Królem Niderlandzkim i N. 
Królem oboiey S y c y l i i ,  tudzież dwoma udziel­
nymi Xiąiętami Niemieckimi,, względem wza­
jemnego zniesienia prawa spadkowego ; nie- 
mniey inny traktat, zawarty z N. Królem Pru­
skim , względem wzaiemnego wydawania zbie­
gów wojskowych. —  Z L o n d y n n  otrzymano 
wiadomość, że Rząd Angielshi postanowił, ob­
chodzić się w portach swych z okrętami Nider- 
landzhiemi, co do opłat tak, iak z Angielskiemi.
  Podczas bytności swoiey w ł i a a d z e  wydał
Król rozkaz względem jednakowego umunduro­
wania bataliionów liniiowycb z milicyią , tudzież 
cięszkiey iaz d y ; przyczein zaszły niektóre od­
miany w artylleryi konney.


